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Jutro, Sgo Felira. 
Krzyżowe dni jutro, we Wtorek i Ś

NAJJAŚNIEJSZA PAN, w skutku przedstaHwienja J 
Xięcia N a m ie s t n ik a  Królestwa, Ń a j m ił o ś c iw ię j  d »z#oh  
raczył przebywającym zagranicą w ychodźcom  p o lś m  
H enrykow i-Józefow i Krom erowi, Franciszkowi K o z ie l­
skiemu, Zakonnikowi Hipolitowi Ż m ijew skiem u, F lo- 
rjanowi Żuraw skiem u, Juljanowi Jableckiemu, W łady­
sław ow i K raczkiew iczow i, M axyiniljanowi Fuks,- Ja- 
now i-L eopoldow i Liczb ińśkiemu, W alentynowi Jaro­
cińskiemu, Tomaszowi Tokarzewskiem u, Alexandrowi 
Janiszewskiem u  i M ichałow i P ietruszew skiem u, po­
wrócić do Królestwa Polskiego, na zasadach N a jw y ż ­
s z e g o  Ukazu z duia 15 (27) Maja 1856 r.

Przez Dyplom y C e s a r s k ie  z dnia 7go  Kwietnia, N a j - 
Mił o ś c iw ie j  ozdobieni zostali Orderem Śtej A n ny  klassy  
le j z Koroną C e s a r s k a : Rektor S t. P e tersb u rg sk ie j  
Akademji D uchow nej, Biskup W innicki, Przewielebny  
M akaryusz, i Biskup Tulski i B ielew ski, Przewielebny  
D ym itry .

Zarządzający służbą C ywilną Królestwa, oznajmia 
podziękowanie sw oje Aplikantowi biura Naczelnika Po­
wiatu Płockiego, Antoniem u Zglinickiem u, za ujęcie 
'y m ieście Płocku  zb iegłego przestępcę starozakonnego  
Majera K urpia re i Hosenf/iata.

Rada Administracyjna m ianowała Xiędza Ignacego  
Kamieńskiego, Dziekana Foralnego i Proboszcza w m. 
Mawze. tudzież Nauczyciela Religji m iejscowej w S zk o le  
Powiatowej, Kanonikiem Kollegjaty w Łowiczu  w  Ar- 
chi-Dyecezji W arszaw sk ie j.

JO. Xiążę N a m iestn ik  K ró le s tw a , z m o cy  p rz ep isó w
V dniu 2 5  Czerwca (7 Lipca) 1836 r. N a jw y ż e j  zatwier­
dzonych, udzielić raczył niżej w ym ienionym  w dowom  i 
sierotom, po niższych stopniach z b. W ojska Polskiego  
Pochodzących, pensje i wsparcie dożyw otnie, a m iano­
wicie: Pensje: Petronelli K aplickiej, wdowie po S ier­
żancie starszym Inwalidów z Polskic’h W eteranów, rs. 75,
V p ołow ie dla niej, w połow ie dla córki; Antoninie Kas- 
*jan, w dow ie po Podoticerze z tychże Inwalidów, rubli 
Sr. 18 k. 75; Maryannie W aw rzyck ie j, wdowie no Pod­
pieprzę z tychże Inwalidów, rs. 37 k .5 0 ; Maryiiłifiic Ja­
rockiej, wdowie po Podońcerze z Komend Inwalidnych  
lOgo Okręgu Straży W ewnętrznej, rs. 28  k. l 2 r/ 2; A n- 
loninie W łodarsk iej, wdowie po Żołnierzu starszym  
t tychże Komend, rs. 2 5  k. 3 l J/ 4; Teodorze Łabęckiej, 
Gdowie po Żołnierzu starszym Inwalidów do żadnej 
służby nieużytych, r s .2 5  k .3 1 1/,,; Katarzynie B alickiej, 
Wdowie po niegdy Felczerze w pułku 8-m  piechoty lin jo- 
Węj b. W ojska Polskiego, rs. 2 8  k. 12I/ 2; Ludwikowi- 
bartłom iejowi Jędrzejew skiem u, sierocie po Żołnierzu  
* Komend Inwalidnych lOgo Okręgu Straży W ewnętrz­
nej, rs. 15. Wsparcie dożyw otnie: Katarzynie Banas 
v. B anasiew icz, wdowie po Żołnierzu Inwalidów do ża­
dnej służby nie użytych, rs. 30 , w połow ie dla niej, 
W połow ie dla córki; Juljannie M aliszew skiej, wdowie 
Po Ż ołnierzu Korpusu Żandarmów b. W ojska Polsk ie­
go, rs. 15; Annie Koplin, wdowie po Ż ołnierzu z Ko-

. mend Inwalidny 
\r s . 7 ”

1-857 r.
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KAnla ,n inni ■ D « n #1 Al. .* A’• j id fe n ia  lióifim issji Rządowych : W tadz Oddziel- 

lz: Ntrtinjmssji Rządo: Przychodów  i Skarbu, p rze­
lać źąflanie: Podleśny w  leśnictw ie S uw ałk i, 
:i, na takiż  u rząd  do leśnietw  * lł rzedbórz. D la 

[adleśniczy leśnic tw a Kozienice A lexander Z a w i-  
. , liż urząd  do leśnictw a Szydłow iec, i Podleśny

strdźow y w  lęśnictw ie Gostynin W ik to r  M agnus, n a tak iź  u rząd  
do. leśn ic tw a/U drzyn . —  W  Okręgu Naukowy; W arszaw sk im , 
m ianow jn): , Koinendarz przy  Kościele P arafjalnym  w A iexau- 
drovwe X ią iz  Ant: M aciąlkiew ics, Nauczycielem  Religji Rzym - 
skoaK atolięfici w Szkole Pow iatow ej 2ej Xv W arszaw ie , i W i­
kary  us z pa ty  Kościele P arafja lnym  w  Suw ałkach, X iądz Antoni 
D w orakow ski, Nauczycielem Religji Rzymsko-Katolickiej w  Gi­
m nazjum  Koberojalnem  w  Suw ałkach.

ś  U rząd  L o terji w KrólestumPolsJciem .— W  dopełnie­
niu polecenia W ładzy W yższej, podaje do wiadom ości 
publicznej, że przychylnie do prośby Przedsiębiercy Lo­
terji na brylanty i kosztow ności, urządzoną będzie ich  
wystawa na korzyść W arszawskiego Towarzystwa Do­
broczynności, przyczem Publiczność udział wtej loterji 
m ieć chcąca, może mieć sposobność przekonania się o ich  
stanie i wartości. O miejscu i czasie otwarcia tej w ysta­
wy, Urząd Loterji osobno obw ieści. Podaje także do 
wiadom ości publicznej, w uzupełnieniu planu do tej lo ­
terji og łoszon ego , że w łaściciel przedmiotów na loterję  
tę wystaw ionych, z ło ży ł deklarację przez Rząd już przy­
jętą. iż wygrywającym  trzy g łów n e przedmioty, a m iano­
w icie: a) W ielki obraz pod poz: 24 8  spisu przedmiotów  
pom ieszczonej i narsr. 1 0 ,000  oszacowany; b) Obraz na 
drzewie w tymże spisie pod poz: 249 , na r s .6 ,00 0  oceniony, 
i c) Łańcuch zwany la  riv iere  z 31 soliterów  składający  
się pod poz: 177 w sp isie z ceną rsr. 3 ,0 0 0  um ieszczo­
ny; gotów  jest w ypłacić wartość taxą oznaczoną z po­
trąceniem V 3 części na ryzyko i koszta od loterji takiej 
nieodłączne, z warunkiem tylko, aby deklarację sw oją  
co do odebrania gotow izny, nie później jak  w term inie 
sześciu tygodni od ogłoszen ia  tabclli wygranych w Urzę­
dzie Loterji złożyli. —  Naczelnik Urzędu, Radca D w o­
ru, Baron Mengden .—  Sekretarz, Sekretarz K ollegjal- 
ny, K. Treu.

Zarząd Arcy-Bractwa czci Serca N. MARYI P ., obo­
wiązuje w pisanych do tego Arcy-Bractwa od dnia 8go  
W rześnia 1856 r., aby pospieszyli złożyć w Zakryslji 
K ościoła XX. B ernardynów  W arszaw skich , wydane 
tym czasowie Patenta, bez pieczęci i Numerów, dla za­
miany bezpłatnie na w łaściw e z pieczęcią Arcy-Bractwa, 
Numerami i należytemi podpisami.

W dniu wczorajszym w Kościele Parafjalnym Ś. K r z y ­
ż a  o godzinie 2giej po południu, odbył się obrzęd 
Chrztu Św iętego, dziecięcia płci męzkiej, syna Tadeu­
sza G oldryng, Urzędnika W ydziału Górnictwa przy Ko- 
m issji R.-P. i Skarbu, i Pelagji z W ilczyńskich. Rodzi­
cami Chrzestnemi byli: JW . Zarządzający służbą Cy­
w ilną w Królestwie Jenerał-Adjutaot Paniutin , i Hra­
bina Marszałkowa Hermancja Uruska.
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ll is z a .  —  Dawno już starożytny gród nas* me 
.dkiem tylu i tak ważnych obrzędów religijnych, 
;gu początkowych lOciu dni Maja. Spodziewane 
jierwszy przybycie do nas j W .  Xiędza Michała 
akie go, Biskupa Dyecezji K ujaw sko-K aliskiej, 

lem oczekiwaniu utrzymywało umysły i serca 
ch, pragnących co prędzej oglądać swego dostoj

. r   i Ctnlloo RIcL unia

porządku, oraz z tą samą uroczystością odprowadzony 
został do swego mieszkania, z balkonu którego, raz j e ­
szcze zebranemu ludowi błogosławił. Po południu, ró­
wnie jak wszystkich dni następnych, JW . Pasterz udzie­
la ł  SAKRAMENT B i e r z m o w a n i a  ciągle przybywające­
mu ze wszech dalekich nawet okolic ludowi, którego 

/p rz e sz ło  £ 0 0 0  osób w Wierze Stej utwierdził. W  d. 4
• •  ■ • ■ m i t       U  U  « V / \  f ) A r t  a c A K  n n A o o i VUUSIUJ-  7 ’  , , ,  c\(\C\ JtL ' *v

l ' “ * „ołaniśntn Wr>'nś.Strdice Riskunia./ .’Maja'J’W. Pasterz zaproszonych około iOOosob ugościł
as erza,, p , P  iedneize ciaole Dv‘eće'zji p ra -^  ^ ś t a w n y m  w pałacu własnym,obiadem, wśród którego 

c  ą t luc h o w n ą p  o z y s k a ł ,  a razem p a w s Ł i ą ^ ^ s o - *  J 0 .  Xi ̂ G o l ic y n  Naczelnik Wojenny K a lis k i ,*  krót- 
b t  ró łośT  poważanie i uwielbienie. W i :  ^  Kwiętoiat ' kich, lecz pełnych znaczenia wyrazach, wysokiej godno- 
r  h na w'iazd uroczysty JW. Pastefza ozrtafflon\jm,:już ści Kościelnej mu powinszowawszy, wniósł toast za zdro- 
o d D o łu  dnia naznacz ni e wielkiej drodze f t $ s z a M k i e j ,  wie Dostojnego Pasterza, ochoczo przez obecnych speł-

j l ! L _ _ / . ^ ł r n H n ip r i  w  ćW in łpp .znfi

aązyia. l*a 1114 u lugaiea.
Bractwa Kościelne z jarzącem światłem, Cectyy miejskie 
z chorągwiami, liczne Duchowieństwo świeckie izakon-

kcw aąaowycn zaimprowizuwai ..
wiersz, na cześć JW. Pasterza ułożony, z zadowoleniem

z chorągwiami, liczne Ducnowunstwo swiecKje i zason- przez zebranych przyjęty. W d. 8  Maja, jako w dniu od
ne z Godłem Zbawienia na czele, Członkowie Kapituł pustu w Kosc.eIfs XX. ęćenia
K a lisk ie j i W łocław skiej, Urzędnicy Cywilni iVojskow. odpraw,emu Mszy Stej ndzle . :  t o m* Wy ł t e e  w.ęce
w paradnych mundurach, młodzież szkolna,* wreszcie wymienionym wyżej Zakonnikom, z których następu
grono Obywateli Ziemskich i Miejskich. Kilko-wiorsto- 
wa przestrzeń drogi natłoczoną była przeszło 6 -tysięcz- 
n ą  masą naszego poczciwego ludu, co ze łzą radości w o- 
czaeh, cisnął się, pod koła powozu, pozdrawiał swego 
dostojnego Pasterza i od niego, również do łez wzruszo­
nego, błogosławieństwo odbierał.  Powitany w rogat­
kach przez Władze Duchowne,Cywilne i Wojskowe, JW .
Pasterz, w ich orszaku, pieszo dalszy przez miasto odby­
wał pochód, naprzód do K ościoła Kolegjaty, a następnie
do swego w pałacu Biskupim mieszkania. Zaraz naza- 
jutrz  JW . Pasterz od godziny 9ej z rana, rozpoczął sze-

L»U JJt a V» I ÎIIU AłłOŁ/J   -  ̂ -
wymienionym wyżej Zakonnikom, z których następnie 
w d. 1 0 1. m. Tronowskiego  na Kapłana, a Norrasa  na 
Dyakona wyświęcił. W d. 9 Maja raczył zwiedzić szko­
łę  w y ż s z ą  Realną, tutejsze zakłady dobroczy nne, to  jest 
Salę Ochrony ubogich dzieci, DomSchronienia i Szpital, 
gdzie znakomitym datkiem pieniężnym hojność swą i 
czułą o los nieszczęśliwych troskliwość okazał. W  d. lo  
Maja dostojny Pasterz zaszczycił obecnością swoją wy­
stawny obiad na cześć swą w wielkiej sali Resursowej 
p r z e z  Obywateli miasta i Urzędników dany, a nazajutrz 
Z powrotem do swej pierwszej stolicy Biskupiej WłoclO' 
wica, odjechał. Lecz nietylko mieszkańcy naszego gro-iutrz JW . Pasterz od godziny yej z rana, rozpoczął sze- ... - , -p

k g  owych prac i p C o l a k i c h ,  którc g ? * & ' » « « -
chwile J e g o  posrod nas pobytu,zajmowały,u ją  j knłn Turka i okolic przez które przejeżdżał,
to święcenia mniejsze XX. T ro n m sk ie m u i N orrasam  •  p o * -

S  j =  Ł , *  coo, prywatnych i p„h«- 

a potem licznie zebranym mieszkańcom miasta i okolicy, cznych. . • • K ra k o w sk ie j, oprócz obra-
i “  prze. Dyrekcję Towa-
w  uroczystosc Opieki 8go Jó z e fa , t  atrona ^ lu K te j  h o  § ( k p ;pknYch, Osobv prywatne nabyły przed
legjaty, ingres, czyli publiczne objęcie przez JW . Bisku- rz^stwa b z | 3( .je za summ(; r i r .
pa w posiadłość duchowną jej Koscioła. rozpo ą s ę  ^ mnemi: Krakowiankę p r z y  źró d le ,
uroczystą o g ad *  10 z rana procesją w k óre J W . Pa- 2,020, ® ™ «T * M aleszewskiego  z W a rsza w y , na- 
sterz  pontyfikalmc, w oznaki swej godności przybrany, Pr " .  u . „ , r  Lr. ;ut. Górala
  V *i. i n n n __Włorli u s/pik n n

m a l o w a n y  w ruryzu,  u a u j i    . °  „

g i ^ : r s , pŻffissa S S S s
jf ?|s ^ * *

Biskupiego. Po odp r a w i ^ 'u  p ra e ^ e b ie  ^ l k . e j ^ ^ y  . Nakła(](.m litografji j .  m U eT )  przy ulicy S e n a to r
Stej,podczas której W. J - • 7 , akiei i& l b w y s z ł y  nowości muzyczne: Vatllance
sk i, wymowne miał Kazanie, Dostojny Pasterz udzielił s k t e ^ W J  / t o n o w a n a  na ibrtepjan przez Jó-
ludowi Apostolskie B ł o g o s ł a w i e ń s t w o ,  i w t y m  samym Kolka M ita ir e ,  ssompono
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zefa Ascher; cena kop:22I/ 1. Immortelle Polka-M azur­
ka, na fortepjan, grywana przez Orkiestrę Chojnackie­
go; cena kop: 15. Śą do nabycia we wszystkich sk ła ­
dach muzycznych w W arszaw ie  i w wspomnionej hto-  
grafji; naprowincji: u A rzta  w Lublinie i Hrubieszowie, 
u Zawadzkiego  i Orgelbranda  w W ilnie.

Oglądaliśmy wspominaną już przez nas machinę jra- 
chunkową Thomasa z Colmaru, do dodawania, odejmo­
wania, mnożenia i dzielenia. Żałować wypada, że w dro­
dze zepsuła się, i nie daje dobrych wypadków. Mimo to 
jednak, ze sposobu otrzymywania wypadków, wnieść 
można co następuje: najprzód,_ przy dodawaniu, żadna 
machina dobrego rachmistrza nie zastąpi; powtóre, odej­
mowanie zbyt małe jest działanie, aby machinę do mego 
użyć; po trzecie, do mnożenia machina wszelka, a ta 
w szczególności najwięcejby się przydała dla mających 
wielkie i częste rachunki, obliczania procentów, rat a- 
mortyzacyjnych, pożyczek, i t. p.; że jednak w tej machi­
nie tylko mnożna nastawia się, a cyfry mnożnika potrzeba 
brać z zadania, a zatem łatwo przeoczyć się przy bezu­
stannie odwróconej uwadze na dokładność ustawiania 
machiny, nie pozwala więc ten system spodziewać się tyle 
korzyści, ile ich przy tern działaniu od machiny wymagać 
należy; po czwarte nakoniec, gdy dzielenie połączone 
jest z adnotacją cyfr ilorazu, więc jako niedające odrazu
w y p a d k u ,  mniej może robić użytku.

Złożono w Redakcji Kur je ra  od W. kop: 50 na fi­
gurę Śgo J ó z e f a  w niszach Kościoła Sgo K a r o l a  B ° r ° '  
m eusza  przy ulicy Chłodnej.—  Od małej Zosi kop: 20 
na światło przed statuą MATKI BOZKIE.I przed Ko­
ściołem XX. Reform atów , i kop: 20  na światło przed 
stamą MATKI BOZKIEJ przed Kościołem XX. Kapu­
cynów .—  Od J. G. rs. 1 na powyższe światło przed Ko­
ściołem XX. Reformatów.

Szybka rozprzedaż Maryi Malczewskiego, spowodo­
wała P. Fnzhlinga, Xięgarza przy ulicy Żabiej, do wyda- 
Dia drugiego nakładu tego utworu. Obudzone wszakże 
współzawodnictwo w wydaniu Maryi, zniewala ? .F ru -  
hlinga  do obniżenia ceny. Gdy zaś opuszczanie tejże do 
d z i e s ią t k i , byłoby bardzo mało rzeczą, przeto wydawca 
postanowił rozpowszechnić ją bezpłatnie, a to w sposób 
następ u jący: kupujący xiążki w jego xięgarni do wyso­
kości rubla sr: 1, otrzymuje w dodatku Maryę; kto na­
będzie x i4żek za dwa, trzy, dziesięć, i t. d., rubli, otrzy­
muje ich tyleż; słowem, że od każdego rubla za nabyte 
"siążki, otrzymuje tyleż exemplarzy Maryi.

Mieszkańcy W arszaw y, już zamyślają o letnich po- 
mieszkaniach, których nam dostarczają oko liceW ar- 
szaw y  i jej obręb podrogatkowy. Z jednej strony Mo­
kotów ,W ierzbno, Wi/lanów, z drugiej Alexandrow ka  
(dawny Grossów), Ruda  i t. p. miejsca, przygotowali 
swe ustronia na kilkomiesięczny pobyt W a rsza w ian  
w ich przyjemnych siedliskach, otoczonych do koła ł ą ­
kami, wodą i złotokłosemi łanami. Mnóstwo także osób 
wybiera się na wieś, a wiele rodzin już zaopatrują się 
w paszporta dla wyjazdu za granicę.

Z arzą d  W arszawskiego Ober-Policmajstra, wezwał 
P .  Józefa Sikorskiego, b. Urzędnika Rządu Gubernjal- 
nego W arszawskiego; tudzież P. W asiliew, Urzędnika 
12tej klassy, ażeby w własnych interessach zgłosili się 
do Zarządu Policji, lub numcra obecnych swych zamie- 
szkań wskazali.

D yrekcja D rogi ż e l a z n e j  W arszawsko- Wiedeńskieji 
zawiadamia, że od dnia ',/ 2I Maja r. b. pociągi odchodzić 
będą z W arszaw y, o godz: 8ej rano, osobowo-towaro­
wy do Granicy i Łowicza; o godz: 4 m. 30 po południu, 
osobowy do Granicy i Łowicza; o godz: Gej wieczór, oso­
bowo-towarowy do Łowicza. Przychodzić będą do W ar­
sza w y . o godz: 5 m. 50 po południu, osobowo-towa­
rowy z Granicy i Łowicza; o godz: 11 m. 45 w nocy, o -  
sobowy z Granicy i Łowicza; o godz: 10 m. 30 rano, o- 
sobowo-towarowy z Łowicza. Szczegółowe rozkłady
jazdy znajdują się na każdej Stacji.

JW . Jenerał-Adjutant JEGO CESARSKIEJ MOŚCI, 
Kocebue, Naczelnik Głównego Sztabu lszej Armji, p o ­
wrócił z Iwangorodu.

JO. Radca Stanu, Xiążę Kudaszew, Szambelan Dwo­
ru JEGO CESARSKIEJ MOŚCI, wyjechał do P a- 
r y ia .

Złożono w Redakcji K utjera  od R. D. z Cesarstwa 
rsr. 4 ,  na odnowienie Ołtarza Sgo J ó z e f a  w  Kościele 
PANNY MARYI w W arszaw ie, na intencję Rom:, Dom:, 
Mik:, Józ: i Łeop:.—  Od A. Ł. kop: 50 na światło przed 
statuą MATKI BOZKIEJ przed Kościołem XX. Refor­
matów, i kopiejek 50 na światło przed statuą MATKI 
BOZKIEJ przed Kościołem XX. Kapucynów.—  Od K. 
M. K. ko p :75 na powyższe światło przed Reformatami, 
i kop: 75 na światło przed statuą MATKI BOZKIEJ, 
przed Kościołem XX. Kapucynów .—  Od A.G. rs.  1 dla 
wdowy Sulińskiej, aby się modliła za dusze ś. p. Joze­
fa  i Stanisław a. —  Bezimiennie rs. 1 na powyższe 
światło przed Kościołem XX. Kapucynów ; rs. 1 na po- 
wyższe światło przed Kościołem XX. R eform atou\ i 
rs". 1 dla Felicjanek.—  Od A. rs. 1. na światło podczas 
wieczornych śpiewów majowych, przed Kościołem XX. 
Reform atów .—  Od W. G. na św ia tła : przed Reform a­
tam i i Kapucynami, po rublu I.

Oświadczyć wdzięczność zasłudze powinnością jest 
k a ż d e g o  człowieka. Tą ja powodowany, ogłaszam pu­
bliczne i serdeczne podziękowanie W. Doktorowi Medy­
cyny M ajeranowskiemu, który g łęboką znajomością 
nauki lekarskiej, i bezinteresowną gorliwością, nie tyl­
ko wvleczył mnie zupełnie z ostrego zapalenia oczu reu­
matycznego, które mnie o mało wzroku nie pozbawiło, 
ale i podupadłe moje siły fizyczne podniósł. Dobry Le­
karzu, może ja skromność twoją, tym postępkiem obra­
żę, ale daruj,  bo niemam innego nad ten sposobu, 
wynurzenia ci mojej wdzięczności. —  J. N. Miero­
sław ski. „ , ,

W następujący Wtorek (dnia 19go b. m.), w dniu uro­
dzin i imienin ś. p. Jana D uszyńskiego, Assesora Są­
dowego, za spokój Jego duszy, odprawi się Msza Święta 
w Kościele XX. kapucynów  o godzinie w pó ł do 1 ltej
z rana. _ , , .  . D .

Pozostała Córka po ś. p. Józefie z Starzyńskich\ P ię­
tka, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomyeh, na 
żałobne Nabożeństwo w dniu I9ym  b. m. (we Wtorek), 
w Kościele XX. Kapucynów  o godz: lOtej z rana, odbyć 
się mające.
, W  mieście Pilicy, um arł  dnia 26go z. m., przerywszy 

lat 55, ś. p. Florjan Czaplic, Magister Farmacji, W ła­
ściciel miejscowej Apteki.

W tych dniach zm arł w W arszawie  s. p. Jan Wolttow  
b. Urzędnik Komisji R. Spraw W. i Ducho:.

(*)



Dla Ż arek  miasta, lieząccgo około 2,000 mieszkań­
ców, S to -S tan isław ow sk i ja rm ark ważną jest rzeczą. 
Lubo Ż a rk i mają tę wyższość nad innemi miasteczkami, 
że posiadają w swym obrębie, jedną z większych ręko- 
dzielni bawełny w Królestwie. Wyrób bawełny zajmu­
je  codziennie 500 ludzi, co jest wielkiem dobrodziej­
stwem dla niezamożnych mieszkańców, tern więcej, że i 
dzieci w lOtym roku życia stosownie wynagradzane, 
znajdują zatrudnienie, dziennie wyrabiając około 3,000 
funt: bawełny. Ż a rk i  co do położenia swego, wiele miast 
większych przewyższają. Malownicze tu i owdzie skały, 
do których rodziny i skały Ojcowskie należą, droga bita 
prowadząca od M yszkowa, to jest od kolei żelaznej, po 
obu stronachktórej, na przestrzeniach niedawno piaszczy­
stych, masz bogate zbiorami łąki,  miejsca nawodnione 
za pomocą irrigacji, przy wjeździe do miasta rękodziel- 
nia bawełny, w miejscu nieużytków i bagien piękny 
ogród ze stawami,- wszystko to powtarzamy, mile wabi 
oko i Ż a rk i  dobrze przedstawia. Ulepszenia te dopełnił 
ś. p. S tein keller, pracowity i zasłużony człowiek na 
polu przemYsłowem, dawny Ż arek  właściciel. Same 
miasto ma lico podobne do tylu innych miast; chrze- 
ścjanie, izraelici, przekupki ze stolikami z solą, kramiki 
z  gwoździami, błoto, domostwa po większej części dre­
wniane, oto obraz miasteczka. W  samym rynku dopiero 
Przybytek BOŻY białemi świeci murami; dalej prowa­
dzi główna ulica Krakow ska, na początku której jest 
oberża pod Z ło tym  K luczem : dalej jest Apteka. Kancel- 
larja Gminy, murowane domostwo Kotlarniq, zwane, 
powiększa obraz miasta. Na K rakow skiej też to ulicy, 
gromadzi się jarm ark od 4go Maja po dzień Sgo S t a n i ­
s ł a w a  włącznie t r w a j ą c y .  J a r m a r k  tegoroczny odzna­
czał się ilością dostawionych wszelkiego rodzaju przed­
miotów. Koni było najwięcej, wołów, krów, cieląt do­
syć jak i trzody chlewnej, ale ta była drogą; najmniej 
zaś owiec przypędzono, na które głównie ja rm ark  się 
odbywa. Krzyk jarmarczny, hukanie z biczów, rozmai­
tość ubiorów, muzyka Częstochowska  i Olkuska, nada­
wały postać zwykłą jarmarków. Wyznać nadto należy, 
że niekiedy zdarzające się hałaburdy, nie miały miejsca, 
co dowodzi, że przekonywamy się, iż jarmarki nie do 
pijaństwa są i hulanek przeznaczone. Sprzedaż była na 
ja rm arku  nie wielka, na czem najwięcej stracili han­
dlarze koni, których była, jak wspomnieliśmy, zna­
czna liczba; najwięcej tychże sprowadził Borow icz. 
Sklepów było także pod dostatkiem: z czapkami, ko­
biercami, obówiem, ubiorami męzkiemi (zaręczonemi 
przez izraelskich krawców, że są najświeższej mody); 
dwie jadalnie Jordana  z Olkusza  i Jankowskiej z W ar­
sza w y ,  gościł także i optyk Toruński, S zm id t z m. Ło­
d z i,  i magazyn mód damskich, pierwszym z W a rsza w y  
przedstawiający się; wreszcie smoła i mydła pachnące, 
woda kolońska i imbryczki różnego kształtu i przykroju, 
wasążki, koczobryki wzorzysto malowane, w kwiatki, 
pasy lub gładko, tudzież kareta rozmiarów arki Noego. 
Literatura miała dwóch przedstawicieli: Nowoleckiego, 
brata xięgarzaW arszaw skiego , i B lum enfelda iW a r -  
sza w y;  szczupły ci lięgarze mieli zapas xiążek, ale dosyć 
doborowy i obfity w nowości; coż kiedy nie szło im bar­
dzo pomyślnie; M aryę za 10 kop: sr. może tam i kto ku ­
pił, a to jedne tylko dzieła twórcy: Kwiatów  i Am azo­
nek, miały swych zwolenników, co nawet było zapewne

m iłem wspomnieniem jakie ów P isa rz  zostawił po so­
bie w Żarkach  na zeszłorocznym jarm arku  w charakte­
rze g ita r z y s ty .  Z zabaw Gecel nie mając współzawo­
dnika, za swe czarodziejskiesztuki najlepsze pono zebrał 
żniwo. Trzy dui trw ał jarm ark, na czwarty zaś dzień, 
według zwyczaju, włościanie przypędzili swoje bydło 
na sprzedaż i na tern jarm ark się skończył. —  Nieopo- 
daf  Ż arek  jest wieś Jaw orznik, s łynna z browaru piwa 
bawarskiego znanego w W arszaw ie  pod nazwą Ż a- 
reckie; przy tym browarze zbudowane są dwa an giel­
skie  piece do wysuszania chmielu na suknach włosian- 
nych; rocznie pono wychodzi piwa 100,000 garncy, 
chmielnik zaś wydaje około 150 centnarów chmielu 
suszonego. Od Jaw orznika  piękne są okolice, skały 
zarosłe bukowemi lasami, a pośród nich sterczą ruiny 
zamków: Mirów, należący do dóbr W . G orczyckiego  i 
Bobolice W. Jarzyń sk iego;  zamki te wzniesione były 
przez dwóch braci Firlejów; dalej jeszcze Potok Z lo ty  
JW . Hr: K rasińskiego, i nakoniec R abszlyn , O lsztyn , 
Sm oleń  i O grodzieniec, zamki i okolice, dla malarza 
krajobrazisty, stanowić mogą niewyczerpane widoki pod 
pędzel.

Dyrektor Instytutu Wód Mineralnych Dra S tru ve  
z D rezna, w Ogrodzie Saskim , od r. 1847 istniejącego, 
ma zaszczyt zawiadomić W W. PP. Doktorów i Prześwie­
tną  Publiczność, że otwarcie Instytutu i używanie wód 
na abonament, nastąpi we Czwartek, to jest 21go b. m.,
O godzinie 5*/z z rana.—  F. D ippel.

Nakładem Autora, w drukarni S. O rgelbranda, wy­
szła z druku część Isza A rytm etyk i, napisanej przez Ka­
zimierza Grubeckiego. Dzieło to można nabyć po kop: 
sr. 7 5  w  główniejszych xięgarniach w W arsza w ie  i 
w mieszkaniu Autora w mieście Ł om ży  zamieszkałego. 
Biorącym nie mniej jak 10 exemplarzy, odstępuje się 
stosowny rabat.

Przez oddzielenie ogrodu Krasińskich  od ogrodu Du- 
ckerta , żelazną kratą w miejsce muru, odsłonił się pię ­
kny widok, tak, że używający przechadzek mogą widzieć 
pijących wody i nawzajem. Obok zaś samego pałacu u- 
rządza się ogródek, w ogrodzie Krasińskich, który zaj­
muje brzeg najpiękniejszej środkowej alei.

Dziś, w cyrku Renza, widowisko rozpocznie się kon­
certem o godz: 41/ , ,  a następnie między innemi, po-raz 
drugi: Wspólubieganie się Cór Olimpu, wykonane przez 
Panny: Katarzynę Wraz i Ludwikę Łoisset. Nadzwyczaj­
ne ćwiczenia i sallo-m orta le  na koniu, przez P. Bapty­
stę Łoisset. Dwa ogiery arabskie, Al Mansor i Em ir, 
jednocześnie przez Pana E. llen z  wprowadzone. A rabe­
ska , klacz siw a arabska, jeżdżona przez Pannę Maryę 
m i k .  Wielkie woltyżowanie przez mężezyzn, i l. d. 
Ju tro  znowu wielkie przedstawienie.

Dziś w salonie W ielk ie j Alei, orkiestra Łignieka p o i  
przewodnictwem P. B ilse, wykona następujące dz ie ła : 
U werturę1 z Op: Zam pa  (Herolda); W arjacje  na puzon 
z tematów pieśni polskiej (J. Nowakowskiego); U w ertu­
rę  Op: F reyschutz  (K. M. Webera); W arjacje  na orkie­
strę (Konrada); Ruch m u zyczn y, P o t-p o u rr i (Bilsego); 
U w erturę  z Op: Tannhauser (R. Wagnera).

Kurs wczorajszy: za p ó ł-im p e rja ly , dają r s .5  kop: 
18; za obligi Skarbowe  oprócz kuponu, żądają rs. 84 
kop: 15, wartość kuponu kop: 5 11/?; ł k t y  zastaw ne  
Ulgo Okresu oprócz kuponu, żądają rs. 14 kop: 57;
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wartość kuponu k. 24; za Rossyjską  pożyczkę z r. 18-54 
oprócz kuponu, żądają rs. 103 kop: 3; z r. 1855, żądają 
rs. 105 kop: 3: wartość kuponu kop: 4‘J2/, .

Dziś w ogródku Zacisze  zwanym, przy ulicy D ługiej 
Nro 590, w domu W. Tysler, grać będzie orkiestra z E r- 
fu r lu  przybyła.

P. M yślińska , zamężna Górska, powróciła z zagrani­
cy, i najmodniejsze i najgustowniejsze stroje i ubiory 
damskie, już sprowadziła do swego magazynu, od da­
wna w W arszawie  przy rogu ulicy D ługiej i Miodo­
w ej pod Nrem 489zi, w własnym domu utrzymywa-

Jan Ż urkow ski , b. Tancerz Teatru Wielkiego w W ar­
szawie  i Teatru Królewskiego Wielkiej Opery W łoskiej 
w  Londynie, przeniósł swe mieszkanie na ulicę D ługą, 
pod Nr 550, do domu Wgo Naimskiego, na pierwsze 
piętro w korpusie. Udziela lekcje tańców  tak w swcm 
mieszkaniu jakoteż po pensjach i w domach prywa- 
tnych.

Do dzisiejszego Kur jera , dołącza się do wszystkich 
bez wyjątku Numerów, tak n a W arszaw ę, jako i pro­
wincję’, oraz Cesarstwo i za granicę, Plan do oddziel­
nej loterji na rozegranie brylantów  i innych koszto­
wności.

Wynagradzając Piątkowy zawód, śledzie pocztowe 
przybywają do W arszaw y, ju tro, a między innemi za­
trzymują się w handlu P. Józefa Wolfina, przy ulicy 
D ługiej.

W dniu onegdajszym wieczorem, męzczyzna z imie­
nia i n a zw i s k a  niewiadomy, lat około 34 mający, z u- 
brania na wyrobnika wyglądający, przechodząc osłabio­
ny około posessji Nro 900, wszedł do sieni, i tam życie 
zakończył.

Jutro w ogrodzie przy ulicy Królewskiej w pałacu Łu­
bieńskich zwany, przez P. Zymerman  utrzymywanym, 
grać będzie orkiestra pod dyrekcją P. Jacobi, a między 
innemi wykona: Uwerturę Donna Carita (Merkadante- 
go); Pot-pourri lĘ rn a n i  (Verdego); Obertas Odsie Ku- 
ja n ku  (Eibl); Szturm Galop (Keli-Beli).

Wczoraj, w Teatrze Wielkim, przedstawiono ulubio­
ną od Publiczności Operę Verdego, p. n. Erhani, w k tó ­
rej P. Koehler, Artysta Opery Lwowskiej wystąpił w ro­
li Don Carla. p. Koehler posiada czysty, dźwięczny i 
metaliczny g ł° s barytonowy, i skalę, o ile sądzić m o­
gliśmy z wczorajszej partji rozciągłą w wysokich to­
nach. Śpiew tego Artysty łatwiej naginający się do tkli­
wszych uczuć, czego'dowodem był romans w drugim 
akcie ślicznie mezzovoce odśpiewany, w wielu miejscach 
«kazał się silnym i energicznym. Publiczność z wiel- 
kiem zadowoleniem przyjęła’ P. Koehlera równie jak 
ulubionych naszych Artystów Pannę Berini, PP. Dobr- 
* kie go  i" Tr oschła; a po ukończeniu przywołani zostali: 
Panna Berini 5-kroć, PP. Dobrski 6 kroć, Troschel 5 -  
^roć, Koehler 4 -kroć i Szczepkow ski2-kroć.

A ngłja . Londyn, 12go Maja. —  W przyszły Czwar- 
l(jk Lord Palmerston  ma w obu Izbach zaprojektować 
^'l dotyczący zmiany formuły przysięgi parlamentarnej.

Xię’żna Kent, która była nieco słabą, wróciła do 
zdrowia. —  Depesze telegraficzne z A lexandrji, ogło- 
®zone w powtórnem wydaniu Timesa, potwierdzają wia­
domość o samobójstwie Jenerała Forster-Stalker  i Kom-

X .

modora Etheridge. Pierwszy odebrał sobie wystrzałem 
z pistoletu życie, w napadzie obłąkania. Nie zostawił 
żadnych piśmiennych objaśnień; słyszano go tylko uża­
lającego się, iż nie uzyskał dowództwa 3go pułku jazdy, 
i wynurzającego wielką obawę nad utrzymaniem wojsk 
podczas gorącej pory roku. Co do Kommodora, ten 
także odebrał sobie życie skutkiem obłąkania, w ywoła­
nego ciężkiemi obowiązkami swego dowództwa. P a r ­
lament zajmował się wczoraj sprawami miejscowego 
interessu. —  Na dzisiejszem wieczornem posiedzeniu 
Izby Niższej, Lord Palmerston, na in terpelacje Pana 
W yld s  oświadczył, że flota angielska  w każdej okoli­
czności opiekować się będzie A m eryką Centralną  (za­
pewne Nową Grenadą)-, dodał jednak, że S ta n y  Zje­
dnoczone nie mają żadnych zamiarów zaborczych prze­
ciw temu krajowi, a żądania ich względejn zadośćuczy­
nienia za rozboje w Panama, są uzasadnione i sprawie­
dliwe. (St: Auz:).

A u s t r j a . Wiedeń, i3 g o  Maja.— Cesarz wczoraj o 5 t e j  
wyjechał ztąd do Wiednia; rano zaś o9 te j  odwiedził ba­
wiącego tu Xeia Karola Pruskiego, który obiadował na ­
stępnie u J.C. Mości.— Xżę Metternich obchodzi w przy­
szły Piątek 84tą rocznicę swych urodzin. —  Gazeta Pe- 
szteńska  dzisiejsza donosi urzędownie, że najmłodsza 
córka Cesarska, Arcy-Xiężniczka Gisela, niebezpiecznie 
zachorowała. Z tego powodu Cesarz o dziesięć dni od­
roczył dalszą swą podróż. —  Rozbójnik Ro$za-Szan- 
dor schwytany został w domu wieśniaka Katona, gdzie 
znalazł schronienie. Sądząc się zdradzony m przez tegoż 
wieśniaka, dał doń ognia z pistoletu, co spostrzegłszy 
żona Katona, schwyciła w tej chwili topór i zadała nim 
tak silny cios w głowę bandycie, iż tern raniony, padł 
na ziemię i przez nadbiegłych żandarmów schwytany 
został. Wieśniak Katon żyje. (Schl: Ztg).

F r a n c j a . P aryż, 12goM aja .—  Głoszą tu. że Król 
P ru sk i odpisał na własnoręczny list Cesarza Napoleo­
na w sprawie Newszatelu. Treść odpowiedzi nadeszła 
tu drogą telegraficzną. Prusy  po naganie udzielonej Rzą­
dowi Szw ajcarskiem u, za niedyskretne rozgłoszenie to­
czących się układów, zgadzają się na propozycje konfe- 
rencji.—  Wieść o małżeństwie Xięcia Napoleona z Xię- 
żniczką Hohenzollern-Sigmaringen, nabiera coraz wię­
cej pewności. Chciał ou podobno przed stanowczą de­
cyzją, osobiście poznać swą narzeczoną.—  J. C. W. W. 
X i ą ż ę  K o n s t a n t y  M i k o ł a j e w i c z , wraca we Czwartek 
z Fontainebleau, przepędzi dwa dni incognito w P ary­
żu, w Niedzielę pożegna się z JJ. CC. Mościami, i uda 
się następnie do Creuzot i B ordeaux. Tam J. C. W y ­
s o k o ś ć  siądzie na okręt Reine-Hortense, i odda wizytę 
w Osborne dopiero po obieździe portów Erancuzkich. 
—  Podobno Montanelli, zachęcony powodzeniem swej 
tragedji Camma, zamierza napisać nową dla Pani Risto- 
ri. (Ind: Bel:).

P r u s y . Berlin, l i g o  Maja. —  Xiążę Napoleon wy- 
jechał dziś rano do Drezna. —  W edług nadeszłej tu 
wczoraj depeszy telegraficznej z P aryża , Cesarz Łran- 
cuzów  udzielił Xięciu Pruskiem u  Wielki Krzyż.L eg ji 
Honorowej. Również udekorowani podobno zostali prze­
znaczeni do zostawauia przy osobie Xięcia Napoleona 
podczas pobytu jego w Berlinie, Jenerał-Porucznik 
Brand  i Major Treskow. (Neue Pr: Ztg).
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Rozmaitości. — Cesarz Napoleon  przeznaczył jako  
stały  fundusz roczny, 5 ,0 0 0  fr: dla towarzystwa litera­
tó w .—  Za lat ostatnich, postać Londynu  znacznie zm ie­
n iła  się na lepsze, i każdy rok przyczyniał się cokolw iek  
do jego upiększenia. Nie w znoszono wprawdzie obszer­
nych połaci wspaniałych dom ów jak w P a ry żu ,  lecz 
czyniąc w iele gw oli duchowi ludu an gielsk iego ,dbającego 
więcej o wygodę niż o w ytw orność, pozrzucano w wieln 
dzielnicach miasta nizkie i szpecące je  dom y, porozsze- 
rzano w nich ciasne i ciem ne ulice, poprostowano krzy­
w e. Pow ierzchow ność stolicy stała się przez to przyje­
m niejszą dla oka. Co jednak w ięcej podziwienia godne, 
jest to, czego wzrok nie dosięga. Cały Londyn  poprze- 
rzynany jest pod ziemią wodociągam i w  różnych kierun­
kach dostarczającemi obficie wody do każdego domu, 
rurami żelaznemi dostarczającemi gazu do ośw ietlenia u- 
lic, sklepów  i fabryk, tudzież siecią ogrom nych kanałów  
ściekow ych (sewers), prowadzonych do T am izy, a przy­
czyniających się w ielce do utrzymania miasta w czysto­
ści. N ie masz też stolicy czystszej i zdrowszej do m ie­
szkania nad Londyn, zważając na taką jego rozległość i 
dw u-m iljonow ą ludność. W iele z tych ulepszeń datuje 
się od zjawienia się cholery w Europie', w ydział bowiem  
lekarski wtedy uznał, że zachowanie czystości ciała i po­
wietrza, b y ło  najsilniejszym  przeciw niej antydotem i 
zaporą. Dla zneutralizowania tej a z ja ty c k ie j  plagi, któ­
ra w tenczas grasow ała straszliwie po Europie, pozakła­
dano po różnych dzielnicach miasta domy kąpieli dla 
ludu, i po cenach najum iarkowańszych. Kąpiele te do­
tąd istnieją. U żywanie ich, jak się zdaje, przez lud tam­
tejszy przypisać g łów nie  należy, że najm niej w A n g l j i , , 
w porównaniu z inncm i krajami, padło ofiar od cholery. 
—  Dam y w  Honolulu (w yspy Sandwichskie), podały 
petycją do Parlamentu, w której proszą, ahy zakazano 
przedstawień teatralnych i innych tym podobnych, gdyż 
te tak bałam ucą ich m ężów , że ci po przedstawieniu, 
wcale na noc do domu nie powracają. —  Bakałarz za­
pytał ucznia: »Kiedy beczka wina krajowego kosztuje 
sześć talarów, co czyni butelka tegoż wina'?” »Boleści 
w brzuchu”, odpow iedział.

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Brom irski Slan:O b: 7. Łazów  n r 625; Chomiczewski Jaa Ob: z Sie­

dlec n r 585; Ciemniewski Jan Oby: z Borowic nr 584; Dobkowski 
Jan Ob: z Kleczkow a nr 414; Gajewski Maxy: Ob: z Z ajrzcw a nr 
556; Hornowski Leon Porucz: z Żytom ierza nr 556; Lcsiński Ign; 
Obyw: z B o ró w n a  nr 643; Lasocki Stefan Ob: z Ciekszyna nr 476; 
W ojczyński Jan Ob: z Ł aw ska nr 570.

W yjechali-. Brzeziński W itold Ob: do Bełżyc; Cielecki Maxy: 
Ob: do Sieradza; Chrzanow ski Jan Ob: do W yszkow a; Linowski 
Ant: Ob: doPieścidet; W yszkow ski Józ: Oby: do Płońska.

P rzy jech a li koleją że lazną : Goldtlns Em ilja Żona Naucz: z L ip ­
s k a  nr 2243; Gebhardt Kar: Kom: liup: z T roppau nr 482; llirszm an 
Aug: Ob: z P ru s n r 2920; K ropiw nicka Izabela Żona Rad: D woru 
z W rocław ia  nr 1078; Postaw ka W ale ry  Ob: z P ary ża  n r  603; Pon- 
tie r  P io tr  Kom: Kup: z Paryża nr 414; Rulikow ski Ant: Ob: zA u- 
s t r j i n r 4 1 4 .

W yjech a li koleją zelazną:  Chrapow icki Kazim: Pulko: Lejb 
G w ar: do Niemiec; D ressier Emma Żona A rty: Muz: do W rocław ia; 
M akowiecka Zofja Ob:, i Samoiłow W asili A rt: Dra: do P aryża .

oosiEsnainA.
IiOkal, z 3ch Pokoi, Gabinetu i Kuchni złożony, z widokiem 

na ogród, na parterze , p rzy  ulicy Tamka pod N r 2843, (daw niej 
F a b ry k a  W em m crn), do najęcia od Sgo Jana na trz y  lub 4 ry  
m iesiące, za rs. 37 kop: 50;—  tamże B ryczka k ry ta  na reso- 
rach  i osiach drew nianych, now a, oraz Chomonta, do sprzidania.

Magdeburgsliie Towarzystwo Ibczpicezeń  
OU G-HADOBICIA.

Posiadające kapitału zakładowego 18,000,000 Złotych 
Polskich, postanowiło w  tym  roku czynnos'ci i na Królestwo P o l­
skie rozciągnąć, a to na zasadzie zezw olenia D yrekcji Ubezpie­
czeń K rólestw a Polskiego, i ogłoszeń tejże z dnia 7 /19  C zerw ca 
r .  z ., i 26 M arca (7 K w ietnia) r . b. T ow arzystw o ubezpiecza od 
G radobicia za opłatą nizkieh składek, w szelkie gatunki P łodów  
Ziemnych, jako  to : Zboże kłosow e, s trączkow e, olejne, tra w y , 
rośliny  pastew ne, farb iarskie , liście ty toniow e ichm iel.— Składki > 
są  sta łe , dopłaty z tego powodn, pod żadnym pozorem nie m ają 
m iejsca. —  Jeżeli zabezpieczenia czynione są  od razu  na pięć la t, 
w  takim  razie , T ow arzystw o przy płaceniu rocznej składki od­
stąpi znaczny rab a tt, a w razie  płaceniu za pięć la t  z góry , szósty 
ro k  je s t w olny  od opłaty . —  W ynagrodzenia s tra t, płacone będą 
punktualnie gotów ką, a najdalej w  przeciągu miesiąca, po otaxo- 
w aniu szkody. —  C ytry  następujące dadzą obraz n a jw yraźn ie j­
sz y  rozległych czynności T o w arzystw a :
w r .  ubez: za które T al: albo Zło: poi: wynagrod: zapła:
1854 10,058  73 ,316  439 ,896
1855 25 ,562  375 ,182  2 ,251 ,092
1856 56,980  616 ,062  3 ,696 ,372
Sum: za 92 ,600  1 ,064 ,580  6 ,387 ,360  wynagrod: zapła:

Popisani główni Agenci T ow arzy stw a , jako  też niżej w ym ie­
nieni Agenci Pow iatow i, udzielą potrzebnych inform acji, i umo­
cowani są  na zasadzie w arunków  T o w arzystw a um owy zaw ie­
r a ć .—  W arszaw a dnia 4 M aja 1857 roku. — Antoni H ii 1 z e 1, 
w  K rakow ie. —  Szymon T  o e p 1 i t z ,  w  W arszaw ie.

U s t a  A g e n tó w  P o w ia to w y c h .
Miejsce ich pobytu. N a z w i s k a .

A u g u s tó w , B a rtoszew icz R achm istrz.
C zęstochowa, F eigenb la tt J.
H rubieszów , K orytow ski.
ISalisz, C. Buhlc e t Comp.-,
K a lw a rja , C zapliński J . R achm istrz.
Kolo, M arkus II.
Koło, T h o m itze lt J.
Łó d ź , Heinr: Barthels.
L ub lin , K noll e t Comp..
Ł o w icz , O strow ski Z.
Ł o m ża , Sokołow ski J . Pom ocnik N . P.
M aryam pol, Zabłocki M ichał. 1

O strołęka, D ługoborski M. Kupiec.
P io trkó w , F rid rich  J. .1
P łock, G u tekunst Jan-
P ilica , H oherstein G. E . ‘A

P u łtu sk , N iedzia łkow sk i S ta n is ła  to. (V
Hadom, Jlerdin J.
S icrzn ia , Bein A .
S e jn y , B lechm ann R achm istrz.
S iera d z, W ołkow icz J. W .
T argów ek , Briih l E .
W ło cła w ek, G oldenring M. A .
W łocław ek, P a rto w icz J.
Ja n ó w , Dąbrowski B udow niczy  P.
K lim ontów , W iśn iew sk i Jó ze f.
Sandom ierz, W eira u ch  J.
Kielce, M ozdzeński Leon. \

Opatów , Herbig K a ro l
Opoczno, M arczew ski Jó ze f.
W yszo g ró d , llosen Salomon.
N iesza w a , Leon Buksakow ski.

rS J .  m i Ś m i l S H I  K R A W IE C  M Ę Z K I, przeniósł | j  
f "  sw oją P racow nię z ulicy Bednarskiej, pod N r 29, w prost " r  
(Pil Zamku; o czem zawiadamia J.IW W . i W  W . Panów ; p rzy tem jp  
jTnadm icnia, iż w ykonyw a w szelk ie robo ty  dla A kudem jit*  j 
|tjj Duchownej Rzymsko K atolickiej; a zatem poleca się JJW V\ . fflj 
=̂3 Duchowieństwu.
dh-sfHEŁL' łsa pt-ŝ f ■Ł§ar!Ł^jrten^rt3

S ą do sprzedania za pom ierną cenę U o e z  l i a '  
r e ta , na stojących resorach, z w szetkiem i rek w i' 
żytam i. W iadom ość przy  ulicy K rak:-P rzedm :, po'1 
N r 404, u S tróża.
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ZARZĄDCA Ekonomiczny, opatrzony św iadectw am i, z k ilk u ­
nastoletniej w  mniejszych i w iększych dobrach p rak ty k i, życzy  
Sobie znaleźć odpowiednie miejsce. W iadom ość blizsza pod N r 
1245Ó, w  mieszkaniu W . D ra E stre jcbera , p rzy  ul: N ow y-Sw iat.

DOBRA BROMIERZ w ielk ie, w  Guber: i Pcie Płockim  o w io rst 
21 od m. P łocka i rzek i W is ły , a 3 ' / 2 w iorsty  od szosy położo­
ne, obejm ujące dw a F o lw ark i, z w ysiew em  Oziminy cze rtw erti 
200 i stosunkow o Ja rzyny , z tych F o lw ark  głów ny, w  płodozmia- 
Die i gruntach pszennych, z dostatecznym zbiorem  Siana, G orzel­
nią, P rop inacją , W iatrakiem , i robocizną, są  do w ydzierżaw ie­
nia lub sprzedaży, od Śgo Jana r . b. —  W  Dobrach tych jest^Bo- 
ru  dziesiatiu 90 czyli (w ł: 6 ), w  dobrym stanie drzewo. Bliższa 
Wiadomość u W łaściciela, p rz y  u licy  Jasnej pod N r 1365, w  b ra ­
mie na lew o, z rana do godz: lO ej, a po południu od 3ej d o 6 e j.

Ś L E D Z I E  POCZTOWE,
>z pierwszego tegorocznego połowu, na­

dejdą ( z  pew n ością )  jutrzejszą pocztą 
| do Handlu Win i Korzeni, Konstantego Thiel, przy 
1 ulicy Bielańskiej.

Jest do zbycia K ocz-liarets, z dwoma w a -  
szami i w alizam i; —  także i W Ó Z porządny, z sze­
ściu Końmi i uprzężą. W iadom ość w  domu naro­
żnym p rzy  ułicy Bagno i S to-K rzyzkiej pod Nrem 

1244Ó, na 2m piętrze w  dziedzińcu.

czerwonej; TRAWY Śgo Tymo­
teusza; oraz BURAKÓW cukrowych, nabyć można 
W Handlu Edv.K oelichen , przy ulicy Długiej.

bgg-HAROL ALTMAM etC„,nps-=Cl|
w W  roclav:iu, ulica Schubrucke Nr o 7.

Ma honor polecić swój MAGAZYN GARDERQ-| 
[ B Y  i T U A L E T Y  M Ę Z K IE J , iż  o tr z y m a ł  znaczny za- 
f pas Towarów Angielskich W rancuzkich, gdzie za-'J 
"opatrzony jest w gotową Garderobę, oraz wykończaj 
rna obstalunki w najświeższych i najmodniejszych' 
Ifasonach, gdzie szanowna Publiczność zad ow olon ąi| 
kbędzie.—  Upraszam przeto szanowną Publiczność, 
caby raczyła zaszczycić w przejeździe swoim  
^Handel, gdzie przekona się o wyborze najlepszych^  
^Towarów w moim Magazynie, i o najrzetelniejszej^  
[usłudze. z szacunkiem,

Karol Altmann  et Comp: 1i
w W rocław iu, p r z y  u licy  Schubrucke Nr o 7.\

"rabat.

Jest du sprzedania F ą r t e p j a n  palisandrow y, o 
7u oktaw ach, w  zupełnie ihafbrym stanie. W iadomość 
p rzy  rogu ulic Dzikiej i S taw ki pod N r 2 311 , na 
Im  p iętrze, wchód z podwódzE^- druga sień od bram y.

; ś l e d z i e  świeże pocztowe, na- 
>dejdą jutrzejszą pocztą 'do Składu Win *7 

a  *». 5 Korzeni, Ko e lichen, przy rogu ulicm
Jyfltłumej'i Przejazd.

W  Siedlpch pod W arsz aw ą  znalezioną zoslpła X IĄ Ż- 
•KA do Nabożepstm a, z napisem : od Matki na pa-

[ .m iątkę imienin C ; k tó rą  W łaściciel odebrać
’ 'rboże za udowodnieniem w  Fabryce Tabacznej, o d S tra -  

,s  żnika Labanowskiego. ,
^  * lO O y M ta e io r  i 200 Skopów młodych, zda-

'■ ę i y c l ^ l^ c b o w u ,  je s t na sprzedaż w  dobrach 
'Żdźanne, położonych między Krasnym stawem  a 
Chełmem. W iadomość bliższa na m iejscu, u W ła ­

ściciela. ‘  1

Podaje się do wiadomości, ktoby_ sobie ży czy ł nabyć Naczy­
nia Studniarskie, to j e s t : Św idry  dw oiste , L iny, K ubły, 
i inne drobniejsze iż takow e są do sprzedania p rzy  rogu ulicy Se­
natorskiej i N ow o-Senatorskiej pod N r 477, w  domu W . Bocka. 
W iadom ość u  Stróża.

Zawiadam ia się P P . W łaścic ie li Dóbr Ziemskich, iż Jan Gumn- 
lick i, Jeom etra patentow y k b  Hej, podejmuje się w ykona­
n ia  Pom iarów , oraz urządzeń dóbr; życzący sobie posiadacze 
dóbr, raczą  nadsyłać sw oje listy  pod adresem jego do m. P u ł­
tu ska , G ubernji P łock ie j, jako  stałego zam ieszkania tegoż Jeo- 
m etry .

Każdodziennie zw łaszcza _ z rana , dostać można świeżego p ro­
sto od k row y , Udeka i  Śmietanki, w  Ogrodzie Róż, obok Do­
liny  Szw ajcarsk ie j, pod N r 1 714a, po cenach um iarkow anych.

I S O  sS * .- ‘-"EU " E - ' - E . ’ ■ “ E - C t
ŚLEDZIE pocztowe piewszego połow u, nadejdą w eW to - A 

v re k , pocztą do Handlu W ładysław a Ruduickiego, p rzy  ulicy " 
^S enatorsk ie j i K rako:-Przedm :, w prost kolumny Zygm unta;— I  
g ta m ż e  ju ż  nadeszły św ieże transportu  K iełbas B ru n św id z -^  
śk ic h , Śalami W łoskich z W erony , K iełbasy M edyolańskie, A 
|/(B ondalo); Polędw ica W erońska , (OssocoIIi); Szyuki Rzym- f 
łisk ie , i W estfa lsk ie , Pńtgaski Pom erańskie; Sepy Ho - 4  
v lenderskie , S zw ajcarsk ie , Parm ezan, C hester i N efszatelski; t  
® K irscbw asser, i Absentb S zw a jca rsk i.— Tenże Handel o t r z y - ?
] mał w  kommis Ser Szw ąjcarsko-L itew ski, k tóry  się sp rz e - j| 
\d a je  ua fun lypo  ko: 25 , zaś w  całości odstępuje się zn acz n y ^

Dwie Krowy dojne, są do sprzedania w  ka­
żdym czasie;— rów nież M ieszkanie wspólne lub P o ­
kój oddzielny, ze stołem i usługą dla osoby płci żeń­
skie j. W iadom ość p rzy  u licy  Dzikiej pod Nrem 

2 3 1 I« , w oficynie na p raw o drugie d rzw i.
O s o b n  w  w ieku młodym, m ająca’chlubne św iadectw a, będąc, 

poprzednio w  Fabryce C ukru , i gospodarstw ie, pragnie p rzy jąć  
w  każdym czasie tenże sam obow iązek. W iadom ość w  K antorze 
Inform acyjnym  W . Kaczanowskiego.

I F o I w i i r S t ,  w  obszernośei dziesiatin 225 (w łók 15), w  blisko­
ści W arsz aw y , bo o w io rst 6 położony, je s t od Śgo Jana do w y ­
dzierżaw ienia. W iadomość pow ziąźć można w  Składzie P ap ieru  
W . Schuster, p rzy  u licy  W ierzbow ej.

Ruchomości po ś. p. Rozalji z W ierzchow skich  P rzy łusk ie j W d o ­
w ie  pozostałe, jak o  t o : Kosztowności, Meble, Suknie, Bielizna, 
Pościel, Porcelaua, Szkło , Miedź, i inne przedm ioty, na żądanie 
Sukcessorów , oraz na mocy upoważnienia JW . Radcy Stanu P re ­
zesa T ry b : C yw :, sprzedane będą pod Nr 650 p rzy  ulicy P rz e jazd , 
w  d. 6 /18  Maja r .  b. o godz: 3ej po południu, przez licy tac ję  publi­
czną, przed podpisanym Rejentem, odbyw ać się m a jącą .—  Michał 
R a p a c k i .

W  domu pod N r 585 p rzy  u licy  D ługiej, Koniczyna bia­
ła , św ieża, z w yniłolu r . h ., je s t  do sprzedania za cenę um iarko­
w aną.— Tudźież różne Lokatę każdego czasu z Meblami lub bez 
Mebli do w ynajęcia; o raz i W o lan t do sprzedania.

W ychodząc z C yrku Renza, przez N ow ą u licę p row adzącą  do 
pałacu K rasińskich, dalej przez pałac K azim ierow skich, około 
Z dro jów , na róg u licy  Brow arnej i L eszczyńskiej, zgubionym 
został SZŁA51 haftow any do spódnicy, ju ż  na ukończeniu; 
oraz  N aparstek  srebrny  z stalow ym  denkiem z lit: C. M. Ł a ­
skaw y Znalazca raczy  oddać tę  zgubę, na N alew ki do domu 
Dra Kappaport, na 2e p ię tro , do P . Szw ejcer, a o trzym a nagro­
dę żądaną, gdyż to by ła  rzecz cudza dana do roboty .

Ktoby miał do sprzedania 1 ) 0 9 1  o p ię trze  m urow a­
ny, z dziedzińcem i małem Ogrodem, nie daleko u licy  
N ow y-Św iat, łub Kolei żelaznej, na k tó ryby  nastąpić 
mogło zaraz zaliczenie około rs. 15,000; niech się 

raczy  zgłosić, bez pośrednictw a, z w ykazem  io tra ty , od 3 do 7 
w ieczorem , pod N r 901 p rzy  u licy  Chłodnej, ua le  p ię tro , gdzie 
Balkon.—  Tam że potrzebny je s t lekki Pow ozik lub W o l a u t  
k ry ty , na jednego konia, chociażby mało używ any.

Szampańskie świeże Jaquesson, R iid e rc r ,?  
Cliquot, nadeszły do Składu W iu E rnesta  N ickie-llf 
go p rz y  u l: Miodowej N r 482. Tamże nadejdą ju - ł t  
trze jszą  pocztą pierw sze Śledzie llo llenders:. ^  

-9 ■ ;cCr.--3.- XCĆ"Q —©
6 -
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Z  H A W T O R C  G uw ernerów  i G uw ernantek, przy  ulicy Se­
natorskiej pod N r 497 w  domu W . Bujno, na lm  piętrze, naprze­
ciw  Handlu W . D obrycza.—  N auczycielka muzyki na fortepjanie, 
św ieżo przybyła, posiadająca ła tw y  i gruntow ny sposób do w yk ła­
dania je j teorji, g rająca sama doskonale, zyczy udzielać lekcje na 
godziny, za bardzo m ierną cenę; przytem  posiada ję z y k  francuzki, 
niemiecki, i inne klassyczne nauki ktoreby mogła zarazem  w y k ła ­
dać. N auczyciel Niemiec, z językiem  angielskim, początkowym  
Iraucnzkim , klassyczu: naukami, zyczy się umieścić. W  tym  czasie 
je s t kilka Francuzek do uplasowania, kilka Niemek, z których j e ­
dne są z m uzyką, drugie^ z językiem  francuzkim, angielskim; p rzy ­
tem i inne stosow nie do życzeń Osoby.— S zw a rcer.

S Ł F B E I F  P O C Z T O W E .
z p i e r w s z e g o  t e g o r o c z n e g o  p o ł o w u ,  na­
d e j d ą  j u t r z e j s z ą  P o c z t ą ,  d o  H a n d l u  W in  

i K o r z e n i  P i o t r a  K ę d z i e r z a w s k i e g o ,  p r z y  u l i c y  D ł u ­
g ie j  N°58T, w p r o s t  d o m u  z w a n e g o  L a s o c k i e .

R o b r a  Z i e m s k i e  GRZYBÓW lit, U. i C, w  Pow iecie 
Gostyńskim, O kręgu O rłow skim  położone, dziesiatyn 309 (w łók 
16) rozległości m ające, sprzedane zostaną przez licy tację  w  dro­
dze d iia łó w , w  dniu 10 (2 2 ) Maja r. b. o godzinie 5 popołudniu , 
w  T rybunale  C yw ilnym  Gubernji W arszaw skiej w  W arsz aw ie , 
W ydzia łu  ligo. L icy tac ja  zaczuie się od summy rs . 12 ,523 k. 50. 
W adium  wynosi rs . 3 ,000. Tnxa, opis i w arunki licy tacyjne 
tych dóbr, p rzejrzane być mogą w  kunccllarji P isarza T rybunału  
W ydziału  ligo, albo u popierającego sprzedaż K arola Thiemc 
Mecenasa, w W arszaw ie N r 497 a ,  zamieszkałego.

% „ K L A C Z  s i w a ,  l a t  6 ,  b a r d z o  p i ę k n e j  r a s -
s v ,  ze  s t a d a  H r :  D z i e d u s z y c k i e g o ,  m o g ą -B  
g ą c a  b y ć  u ż y t ą  d o  p o w o z u  lu b  p o d  w ie r z c h ,*  

rP je st d o  s p r z e d a n i a  p o d  N °  4 1 2  p rz y  u l ic y  K r ó l e w s k i e j , !  
i l w  d o m u  W .  M e c e n a s a  N o w a k o w s k ie g o .  W ia d o m o ś ć J  
jj |u S t a n g r e t a  J a n a .

Każda F ab ry k a  spieszy z doniesieniem 0 
nagromadzeniu różnych Przedm iotów , g ło­
sząc ich dobroć użyteczność; —  i ja Mał­
gorzata  Taszynska, w dow a, u trzy m u ją­
ca F a b r y k ę  § ł t i i « a r s k ą  przy u li­
cy M arjensztadt pod Numerem 2643, o- 
śmielam się polecić z swemi Przedm io- 

lam i, z tvm  ty lk o  dodatkiem, że o ile W yroby  moje są  z dobre­
go m aterjału , o ile użyteczne i ja k  wykończone, a po cenie p rzy ­
stępnej, pochw ały na nic by się p rzydały ;— praca sama się zale­
ca, przjyść, obaczyć, a samo, oczom się przedstaw i. —  Są OKU­
CIA do drzw i i okien; SZKATUŁY zabezpieczające od ognia, w ię­
ksze i niniejsze; ZAMKI do spichrzy, Piwnic i Stodół; ZAMECZKI 
z feksyjeram i i zw yczajne, do szaf, komód, biórek; ZASUW Y 
do d rzw i, zw yczajne z dubeltowem i kluczam i, mosiężne i żelazup; 
MASZYNKI do szycia rękaw iczek; ZATRZASKI do kaloszy wro j-^  
skow ych i cywilnych; MŁYNKI do kaw y; KOŁKA do kluczy; 
OSTROGI stalow e, duże i dziecinne; ŻELAZKA do fryzow ania 
w łosów , męzkie i damskie; KRUCZKI do obówia; STRZEMIONA 
do pairtaljonów ; KŁÓDKI duże i małe, to znów zam ykane na lite ­
ry  i numeru; RURY do pieców; ZNACZNIKI do drzew a i bydła; 
C E C H Y ' do koni; ZAMECZKI do portfo rtelów  ix iążek ; DZIADKI 
do tłuczenia orzechów i t. p.; jak  niemniej przyjm ują się wszel-

)  W YPRZEDA* FARB
Ł  p o  c e n i e  k o s z t u ,
Ę  w  Handlu pod Nrem 2 przy  u licy  Śto-Jańskiej,

' «  o b o k  Z a m k u .
" T a m ż e  są do sprzedania rozm aitej w ielkości W A G I: mie- 

^  dziane i mosiężne; Mozdzierz duży żelazny z tłuczkiem ; 
" G ra p y ;  Kociołek żelazny; Banie Kamienne.

14 O  L  Sb Ni ,T A  do sprzedania, pod miastem Pow iało went 
Minsk. Blizsza wiadomość przy  ulicy Leszno pod Nrem 674, 
w  oficynie na lszem  p iętrze, na prawo.

Mam honor zawiadomić Szan: Publiczność, iż z nad-K 
st cŁ°dz;tc,'\ porą letnią, przysposobiłem w Fabryce mo-2J
S  J tm I L  je j . w prost Zam ku, znaczny zapas M .A I* E L S JS iB V lW  
©  Felpow ych, Jedwabnych, pokrytych włosem d łu g im i
*7'lub krótkim , oraz Kapeluszy składanych, Stosowanych z wszel-2? 
!Ś$kiemi ozdobami, L iberyjnych, Góralek męzkich w  różoych ko ™ 
jślo rach , i Dziecinnych, a to za cenę p rzystępną. P rzy jm uję jak ^ j 
^d aw n ie j w szelkie odnawiania, wyw abiania plam kapeluszy męz-g.
4kich zw yczajnych, oraz stosowane z dawnego fasonu na tera-;jj| 
hźniejsze przerabiam . Nadmieniam przytem , że Kapelusze z Fa-Sjj 
f bryki mojej pochodzące, są wodo trw ałe , tak , iż po odprasowa ć  
jjjuiu, w raca ją  do dawnego lustru  i formy. —  J. Kostrowiecki. E
,NSł«i*5r. 'kwtss.-gG*

W  ogrodzie p rzy  ulicy Hożej Nr 1678, jes t do sprzedania 1,000 
sztuk O e o r g i n ,  podzielonych na 3 k lassy , z najw yborniejszych 
gatunków , i sprzedają się na sztuki z klassy I, po k. 30; z k lassy  H* 
po kop: 2 2 1/.i ; z k lassy  III, po kop; 15.

T rzy  P o k o j e  umeblowane i Kuchnia, do najęcia każdego 
czasu, na 3 lub 4 ry  m iesiące, na Lesznie N r 679/80.

sxss? -cyt--sis’
|  D o  h a n d l u  F r y :  T s c h o e p e  p r z y  n l ic v  S e - ( |
a  n a t o r s k i e i  o b o k  R a tu s z a  i p r z y  u l i c y  F r e t a  A
V N r  2 7 4 ,  n a d e j d z i e  j u t r z e j s z ą  p o c z t ą  t r a t tS -Y
|)porl. ŚLEDZI, pierwszego tegorocznego połowu. ^

Z okolicy P łocka, przypłynie W is łą  na S tatku , R a r t o l b  
korcy  k ilkase t, z gutunku Holsztyńskich, z położenia w/.górzyste-, 
go, zdrow e i bardzo smaczne, zdatne tak u a  kousuiiicję jako i do  
s a d z e n i a ;  po przybiciu S tatku pod T arasy  Zam kowe, w Pouiedąiu* , I 
łek , sprzedaw ać się będą albo na korce, albo ogółow'0 . Ktoby ży­
czył sobie, może się zgłosić do W łaściciela w Hotelu N ie m ie c k W  < 
który  stoi w  daw niejszym  lOtym  N rze. ■■

Jest do sprzedania Ih L o m o i l i t  i Szafka jesionow e, ze sz t f y ] ", 
barn i, Stolik i 4 ry  K rzesła Włosienicą k ry te , i T ualeta w je s io t  
nowych tam ach. W iadom ość w  Hotelu Polskim N r 3 ł7 ”'

Dziś rano ciepła stopni 5. W-ezoraj w południć^iepła stopni 8.
Dżiś rano wysokość wody'iia f&tjH,* stóp 5 (gali 5, (opńda). 
TEA TR W .lELlil. D z A iłe t Opery M g o k tto .— D w aj Z łodzie je .' A 

ę  N A U C K Y CIJJ TANCOW  SA LO N O W Y C H jm daje do
AŁ Publicznej j^ ty lom ości, że udziela lekcje tak w  swojem

mieszkaniu,*jdko też po-domach pryw atnych i  pensjach: \  
przytem  rfądmienia, że w yucza Osoby które sj^w caijyjfie 

uczyły  i nigdy nie tańczyły , bez w zględu na w iek^tą-jest do la tiuŁ  y

do tłuczei 
kie OBSTALUNKI

C E M E M  KRAJOWY. f
R e g u l a r n e  n a d s y ł a n i e  z f a b r y k i ,  C * C » 1 E « T IJ ,  d o S k ł a - %  

Ikdu w  d o m u  G r a b o w s k i c h  p r z y  u l i c y  M io d o w e j ,  s t a w i a  ten- 
. ż e  S k ła d  w  m o ż n o ś c i ,  z a d o s y ć  u c z y n ie n ia  w s z e l k i m  w y -  T* 
Zm agan io m .  i

S Z y t n

w  Drukarni K urjera W arsz :.—  W olno drukow ać dnia 5 (17)'M aju 1857

trzeci dom za Kościołem, na Im piętrze: zastać go moynp od go* 
dżiny 9 z rtpra do 8ej wieczorem. —  PioŁrŚ liś^ń sk i.

Mam zaszczyt zawiadom ić Sząjpt l^Rtljdznopć, iżsHolina P ra g ' 
ska, o tw artą  została, gdzie przy  ryeb łjjcusłudze, dos"CJć moż/na r i '  ^  
żuyeh PO TR A W  i N A PO JÓ W .—  W  dniu 1,7 b m .ORKIESTRA 
uprzyjemniać będzie chwile ityacerovyp. y  T am źe/śą  do najęci® ^  
L O K A L E  na letnie pom ieszkanie,('oraM jfcJpańua exystu jąc* 
od kilkunastu la t.—  A d m in is t r a to r J r q V !^ ^ r s

P ierw szy  transport S łL iS O J fiL  pdcztow ych, nadejdzie w P ® ' 
niedziatek do Handlu Jana Rietlel. s '

Starszy Cenzor, F. S o k fś s ze za ń tk i .
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